
 

WSPIERANIE KOBIET, KTÓRE STAJĄ W OBLICZU 

PRZERAŻAJĄCYCH ZMIAN 

Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się, jak drastycznie może się zmienić życie w ciągu kilku 

sekund? W mgnieniu oka to, co nieoczekiwane, może całkowicie zmienić nasze życie. 

Oświadczyny, złożone i zaakceptowane w ciągu minuty, nieodwracalnie zmieniają przyszłość 

pary. Stwierdzenie ciąży wyzwala wir myśli i emocji, całe życie możliwości migających przed 

kobietą. W jednej chwili przyszła matka rozumie, że wkracza na nową ścieżkę pełną emocji, 

przygód i nadziei. 

Chociaż takie zmiany przynoszą ogromną radość, nie wszystkie zmiany w życiu są mile 

widziane. Niektóre z nich są przerażające i destabilizujące. Pewien przyjaciel powiedział 

kiedyś: „Wydaje się, że Bóg czasami wstrząsa naszą łodzią, aby zmienić nasz kurs”. To 

doskonale oddaje uczucie stawiania czoła temu, co nieoczekiwane. Te „wstrząsy” mogą wahać 

się od prostego przerażenia do wyrzucenia za burtę. W jednej chwili niebo ciemnieje, a burza 

zmienia kierunek naszego życia. Wiemy, że to co nieoczekiwane jest nieuniknione, ale często 

nie jesteśmy przygotowani, gdy ono się zdarza. 

Kiedy modlimy się za kobiety znoszące skutki wojny, klęsk żywiołowych, ubóstwa, kryzysu 

ekonomicznego i innych sił zewnętrznych, przypominamy sobie Noemi, kobietę ze Starego 

Testamentu, która stawiła czoła niewyobrażalnym nieszczęściom. Jej życie naznaczone było 

nieoczekiwanymi i nieuniknionymi zmianami, wymagającymi ciągłej adaptacji. 

Rozdzierające serce jest rozważanie tragicznych wspomnień, które ją prześladowały. 

Owdowiała, gdy jej dzieci były małe i stanęła przed trudnym zadaniem wychowywania ich w 

pojedynkę. Później, gdy życie wydawało się stabilne, nadeszła kolejna tragedia: śmierć jej 

synów. Sama z dwiema owdowiałymi synowymi Noemi została zmuszona do wyboru nowej 

drogi, powrotu do ojczyzny. Rut, jedna z jej synowych, postanowiła jej towarzyszyć. Noemi i 

Rut wróciły do Betlejem Judzkiego. 

Ich nowy początek był trudny, wymagał ciężkiej pracy i odporności, ale ich historia ma pełne 

nadziei zakończenie. Rut wyszła za mąż i urodziła syna, napełniając serce Noemi radością 

babci. Naomi znosiła straty, smutek i zmiany, ale pozostała niezachwiana w swojej wierze. Pan 

obdarzył ją mądrością, wskazówkami i łaską, aby mogła stawić czoła każdemu wyzwaniu. 

Tysiące kobiet dzieli się dziś podobnymi historiami. Codziennie słyszymy o wybuchających 

wojnach, klęskach żywiołowych niszczących krajobrazy i o drastycznie zmieniających się 

warunkach życia, powodujących miażdżący ból utraty dóbr ziemskich oraz bliskich. Zmuszone 

do ucieczki ze swoich krajów, stają one przed wyzwaniem nauczenia się nowego języka i 

dostosowania się do nowej kultury. Z dnia na dzień ich wygoda i bezpieczeństwo znikają. 



Strach, ból, zagubienie i niepewność stają się ich stałymi towarzyszami. Ale jest nadzieja. 

Możemy podnieść głos do Pana – który jest bardzo realną pomocą w czasach kłopotów – i 

prosić o Jego pomoc w każdym aspekcie ich życia, od nauki nowego języka po budowanie 

wspierającej społeczności. On oferuje uzdrowienie fizyczne, psychiczne i duchowe. 

Pan użył ludzi w procesie odnowy Naomi. Do dziś ludzie nadal odgrywają kluczową rolę w 

życiu tych, którzy cierpią. Jestem niezmiernie wdzięczna za wasze współczujące serca. 

Doceniam, że poświęcacie czas, aby przedstawić te kobiety Ojcu, aby mogły mieć nadzieję. W 

tym miesiącu zachęcam was również do poszukiwania sposobów oferowanie praktycznej 

pomocy ludziom wokół was. Możesz pomóc kobietom w procesie nauki języka, użyczyć uszu, 

aby słuchać ich traum, użyć swojego głosu, aby się z nimi modlić, a może po prostu zaoferować 

ciepło uścisku. Twoja obecność i troska będą pięknym wyrazem miłości Boga. 

Dziękuję za bycie z nami. Niech pocieszy cię świadomość, że nigdy nie jesteś sama: „Bo Ja, 

Pan, jestem twoim Bogiem, który cię ująłem za twoją prawicę i który mówię do ciebie: Nie bój 

się, Ja cię wspomogę!” (Izajasz 41:13). 

W Jego niesamowitej miłości, 

Susie Pek 

Global Director  

TWR Women of Hope 


